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Choroby skórne i weneryczne rewizji, a natomiast powiada: »Układ z 9 | 


D-r. FAJMAN 


B. asys. kliniki Uniwersyteckiej 
(Prof. Neissera) we Wrocławiu 


Przyj tuje męśczyzo od 12 —2 i» 4 --7, 
Ulica Bykowska 67, II piętro 


Choroby skórne i weneryczne 


D-r Zwykielski 


Aleja 3-go Maja 23, II piętro, front 
— -- przyjmuje -= - 
kobiety od godz, 4 — 5, 
mężczyzn od 5 — 8 


Przed Zjazdem w Sinaja 


Przełom w polskiej polityce zagra- 
nicznej? 


W letniej stolicy Rumunji; w której 
zeszłej jesieni królestwo rumuńscy przyj- 
mowali Naczelnika Piłsudskiego, odbędzie 
się w połowie lipca doroczny zjazd mini- 
strów spraw zagranicznych państw Małej 


Ententy. Zjazd ten będzie. miał większe | 
znaczenie, aniżeli wszystkie dotychczasowe. | 


Jak bowiem donoszą dobre źródła jugo- 


iańskie teździ Sinaia | ) . : 
słowiańskie, na zjeździe obecnym w Sinają | wymierzone przeciwko temu ustępowi no- 


ma zostać zgłoszone przystąpienie ' Polski 
do Małej Ententy. To samo źródło prze- 
widuje możność dalszego rozwoju Małej 
Ententy przez przyłączenie Grecji. W fakcie 
przystąpienia Polski musielibyśmy uznać 
decydujący przełom w naszej polityce ze- 
wnętrznej. 

Mała Ententa powołana została w pier- 
wszym rzędzie dla obrony traktatu z Tria- 
non, przed zakusami odradzających się Wę- 
gier, 'W koncepcji Take Jonescu Mała 
Ententa byłaby powołana do współpracy 
w rozwiązaniu całego szeregu najdonioślej- 
szych zagadnień politycznych. Stosunek 
do Rosji i Niemiec, pacyłikacja Bałkanu, 
kwestje śródziemno-morskie, to wszystko 
wchodziłóby w zakres zainteresowania tak 
rozszerzonego związku politycznego, — się- 
gającego od Gdańska aż poza Ateny. 


skiej, jaka zapadła w sobotę, nie uznała 
słuszności polskiej tezy. Nota polska po 
stawiła mianowicie dwa główne żądania: 

1) Aby nastąpiła rewizja konwencji 
polsko-gdańskiej z 9 listopada 1920 roku, 
która została: nam narzuconą i która za- 
cieśnia w niekorzystny dla nas sposób 
postanowienie traktatu wersalskiego. 

2) Aby zostało stwierdzone, że nawet 
na podstawie tej konwencji prawa Wyso- 
kiego Komisarza do arbitrażu w wypadkach 
spornych nie uprawniają go do rozstrzy- 
gania w tych kwestjąach, które wkraczają 
w wewnętrzną administrację Polski. 

W obu tych punktach decyzja 
odrzuca żądanie Polski. 
go punktu przemilcza 


Co do pierwsze 
zupełnie żądanie 


|nim i odda tę sprawę pod arbitraż Wysa- 


| dotąd słusznej zasady, że to jest niedopu- 


|nie jego decyduje. 
| zwycięstwem Polski. 


Decyzja w sprawie Gdańska | 


Decyzja Ligi narodów w sprawie gdań | 


| zydenta Sahma. 


| zwłaszcza u hurtowników. 


Ligi | P wejście. pokoju umeblowanego z oddzielnem | 


listopada 1920 roku stanowi dostateczną 
podstawę do uregulowania stosunków mię- 
dzy Polską a Gdańskiem. W razie wąt- 
pliwości interpretacyjnych przy stosowaniu 
się do tego układu należy zwrócić się do 
postanowień art. 104 traktatu wersalskiego +. 

Niestety, postanowienia tego artykułu 
(określające treść przyszłej konwencji) są 
bardzo ogólnikowe i niewiele mogą pomóc 
przy interpretowaniu szczegółowej, na nich 
opartej umowy. A zresztą, zapytajmy, kto 
ma mieć prawo do interpretacji wedle 
sobotniej decyzji Ligi? Ten sam Wysoki 
Komisarz Me Donnel, na którego żaliła się 
nota polska, że interpretuje fałszywie, bo 
nie orjentuje się w tem, co: jest duchem 
i treścią traktatu. Właśnie w odpowiedzi 
na to zażalenie, stwierdza nota w najważ 
niejszym swoim ustępie, iż wszelkie spory 
mı rozstrzygać Wysoki Komisarz; » wies, 
wyraża najzupełniejsze zaufanie zarówno | 
w jego bezstonność jak i zdolność orjen- 
tacji. Zażalenie nasze zrobiło niestety 4 
fiasko. 

Niewątpliwie bowiem najważniejszym 
a dla nas najszkodliwszym ustępem noty 
jest ten, który orzeka, że Wysoki Komisarz 
ma nieograniczone prawo arbitrażu w kwe- 
stjach spornych, a nadto, że on sam roz- 
strzyga, czy pewna sprawa należy, czy też 
nie należy do jego kompetencji? Jest to 


ty polskiej, który zaprzeczał, aby arbitraż 
Wysokiego Komisarza dopuszczalny był 
w kwestjach, należących do wewnętrznego! 
zarządu Polski. Weźmy np. przykład, iż. 
rząd polski wydali gdańskiego obywatela 
z granic polskich lub pozbawi go jego | 
własności — a senat gdański ujmie się za 


kiego Komisarza; wówczas powstaje kwe- 
stja, czy arbitraż jest dopuszczalny i czy 
arbiter może się wmięszać w wewnętrzną | 
administrację Polski? Rząd polski bronił | 


szczalne i nie dające się pogodzić z polską 
suwerennością! W Genewie zapadła jed- 
nak decyzja bardzo dła nas bolesna, że 
arbiter dyskręcjonalnie sam orzeka, czy ma, | 
czy nie ma prawa się wmięszać i że zda- 
Trudno to nazwać | 


Rokowania z Gdańskiem. | 


GENEWA. Wstępne rokowania pol. 
sko gdańskie, prowadzone ze strony pol. 
skiej przez komisarza generalnego Pluciń- 
skiego rozpoczęły się dziś w gmachu Ligi 
Narodów przy udziale dyrektorów Colbana 
i Van Hamola, Wysokiego komisarza i pre- 


5 1 
Manufaktura drożeje! 

Z dniem wcżorajszem fabrykanci łódz- 
cy znów podwyższyli ceny towarów foks | 
ciowych o 25 procent. Z tego powodu 
daje się zauważyć zwiększony nieco popyt, 


wejściem w śródmieściu, 
Zgłoszenia do Administracji «Dzien. Narod.». 


rano z wyjątkiem poniedzi 


Szczyt techniki kinematograficznej! 4 


CZARNA KOPERTA ¿ 


Wielki ni zwykle ciekawy awanturniczy drama” w 6 aktach. 
bieniec publiczności słynny i niezrównany HARRY PEEL i dwa tresowane psy. ra 


Wkrótce „TRAGEDJA SKRZYPKA". r 


Sensacja nad sensacje! 


W głównej roli ulu- 


+ «W * a - = $ - + + > a 


Powrót polskiej eskadry 
wojennej 


Wróciła obecnie z rajdu do państw 
nadbałtyckich polska eskadra wojenna, zło- 


żona z trzech torpedowców: «Krakowiak», 


«Kujawiak» i «Slązak>». 

Ostatnio eskadra bawiła w Rydze, gdzie 
doznała ze strony miejscowego rządu, ma- 
rynarki i społeczeństwa gorącego przyjęcia. 

Na cześć oficerów torpedowców pol- 
skich były wydane przez posła polskiego 


|w Rydze, p, Jodkę, oraz przez prezydenta 


republiki litewskiej, bankiety. 
Entuzjastycznie przyjmowała również 
naszych marynarzy kolonja polska w Rydze. 
Raid trwał około 10 dni i odbył się 
zupełnie szczęśliwie, mimo, iż w drodze 
powrotnej zerwała się b. silna burza, która 
zmusiła stątki do zawinięcia chwilowego 
do portu w Libawi 


Jak się dowiadujemy że sfer miarodaj- 
nych, sprzedaż jak również spożycie alko- 


holu w lokalach publicznych 
zwolone'w dnie przedświąteczne i świą 
teczne,  Zamierzenie to należy powitać z 
uznaniem, gdyż dotychczasowy sposób taj- 
nego spijania trunków z filiżanek do ka 
wy i butelek do lemoniądy wytwarzał w 
święta szerokie nadużycia i powiększał za- 
stępy pijaków, bo tak zwykle bywa, że o- 
woc zakazany lepiej smakuje. 


zostaną do- 


Oblawa na ezarnogieldziarzy 
w Ogrodzie Saskim 


Onegdaj po południu w cukierni Jac- 
kowskiego w Ogrodzie Saskim, było nie- 
zwykle wesoło, rojno, gwarno. Wszystkie 
stoliki zajęte przez <elitę» czarno giełdziar- 
ską, Spokój i radość 


twarzach «gości», zajętych obliczaniem 
sukcesów z całego tygodnia. 
W tem grom — z jasnego nieba! 


Do cukierni weszłi niespodzianie nowi 
goście... w granatowych mundurach. 
Między <elitą» popłoch, zamieszanie. 


— «Płacić>» rozlega się ze wszech stron. | 


*Goście» szukają wyjścia, aby jaknajszyb- 
ciej ulotnić się. 

Niestety napróżno! 

Wszystkie wyjścia obsadzone. Popłoch, 
gwałt, zamieszanie, lemoniada, lody i cia- 
sta walają się po ziemi wraz z przewróco 
nymi w panice stołami. 


Niektórzy zdeterminowani próbują prze- | 


skoczyć przez sztachety. Niestety i to się 
nie udaje. Kordon policyjny pilnie strzeże 
ogrodzenia. ; 
W jednej chwili ziemia 
podarkami i nader <cebnemi> 


pokrywa się 
notatkami, 


Cena obojętna. | wekslami i Bóg wie jak drogiemi czarno- | 
giełdziarskiemu sercu <dokumentami», Czar- | 


malowały się na | 


pośw iątecznych. 


nogiełdziarze «gubią» portfele grubo nabite 
obcemi walutami. 

Zaczęła się rewizja, która dała znowu 
wyniki bardzo pomyślne, Szesnastu ajen- 
tów czarnej giełdy odprowadzono do ko- 
misarjatu. Skonfiskowano sporo walut ob- 
cych, kilkadziesiąt miljonów marek gotówką 
i różnych akcji na kilkaset miljonów mk. 


Pogrzeb śp. Adama 
Michalskiego 
Borowno, 8 lipca br. 
(Od naszego korespondenta). 


Niezwykle liczne rzesze mieszkańców 
Borowna i okolicy, (a także pokaźny zastęp 
przedstawicieli rodziny) zebrały się w Bo- 
rownie, aby oddać ostatnią posługę śp. 
Adamowi Michalskiemu, właścicielowi Bo- 
rowna i zasłużonemu działaczowi społecz- 
nemu. Mszę św. żałobną odprawił ks. bis- 
kup Krynicki z Częstochowy w asystencji 
licznego duchowieństwa, przemówienie zaś 
pożegnalne, pełne pięknych, głębokich my- 
śli o pracy i zasługach Zmarłego dla do- 
bra kraju wypowiedział ks, kan. Kossows- 
ki, proboszcz z Kłomnic, Utalentowany 
ten kaznodzieja podkreślił między innymi, 
że śp. Michalski we wszystkich swoich po- 
czynaniach kierował się nie sentymentem, 
lecz rozumem, w trosce o rozwój życia 
gospodarczego. Toteż rezultaty tej pracy 
widoczne są dla każdego, nietylko w ma 
jątku rodzinnym Nieboszczyka, ale także 
w różnych dziedzinach życia obywatelskie- 
go. 

Trumnę nieśli do grobu członkowie ro- 
dziny i sąsiedzi—ziemianie. Zgon Ś. p. Mi- 
chalskicgo okrył żałobą rodziny: hr. Skarb- 


ków, Reszków,  Kronenbergów i liczne 
koła ziemiańskie. Złożono ogromną ilość 
wieńców. Między innymi wspaniały wie- 


niec złożył Jerzy hr. Skarbek od Piotrk, 
Tow. Wyścigów Konnych. Wzruszające by- 
ło zachowanie się służby dworskiej ś. p. 
Michalskiego, która dia jego uczczenia zło- 
żyła piękny wieniec, a pozostałą sumę 
przeznaczyła na cegiełkę na Jasnej Górze. 
W pogrzebie wzięli udział przedstawiciele 
arystokracji okolicznej, Między innymi u- 
czestniczyli w pogrzebie ks. Lubomirscy, 
hr. Potoccy, Jerzy hr. Skarbek, prezes Tow. 
Wyścigów Piotrkowskich i inni, 


— Giełda. Dolary 111000, Funty szt. 
507400, Marki niem. 0,54, Franki franc. 
6400, szwajcarskie 18900, belgijskie 5340, 
Korony: czeskie 3260, austrjackie 1,40, 
Bony złote 17000, Miljonówka 1715. 


© E A GI AI 
Do sprzedania żniwiarka 


|prawie nowa, niedrogo i części zapasowe. 
| Tamże przyjmuje 


się również narzędzia 
rolnicze do reparacji. 


|Jan Pruski, ulica Bykowska L. 25 


ma 


POTRZEBNA 
bona - wychowawczyni 


do dwóch chłopczyków. 


| Oferty przyjmuje Adm. «Dzien, Narodow.2 


ginął portfel Józefa Szeffera zawierający dowód 
Z osobisty, poźwolenie na broń, weksel 7:4 ġląaz- 
co z wystawą Józefa Szeflera, żyrem Jakóba 
Silberstaina, drugi weksel rosyjski na 50 rubli z 
wystawą Gustawa Szeffera oraz 50,000 mkp. Dnia 
9 b.m. o godzinie I pop. na placu Czarnieckiego. 
Łaskawy znalazca zechce się zgłosić do Redakcji 
Dziennika Narodowego nagroda 50,000. mkp. 
pa czteropiętrowy o 100 pokojach, z wszelki- 


mi wygodami w Poznaniu sprzedam. Wiado- 
mość: Wiełuń ul. Barycz Ł. 7. 


Kaniewski, 


Str 2 


Z Radomska 


(Od naszego korespondenta) 


Uroczyste pożegnanie maturzy- 
stów i maturzystek. W ubiegły tydzień 
odbyło się w gimn. męskiem St. Niemca 
w Radomsku uroczyste pożegnanie tego- 
rocznych maturzystów. W  przystrojonej 
sali szkolnej zebrali się bardzo licznie 
przedstawiciele miejscowych władz pań- 
stwowych i komunalnych, instytucji i orga- 
nizacji a wreszcie poważny zastęp rodziców 


i uczniów tej szkoły. Maturzystów pożegnał | 


w serdecznych słowach dyrektor Niemiec, 
który był zarazerm wychowawcą klasy VIII, 
kreśląc ideały, jakim powiania służyć w dal- 
szej pracy naukówej i życiu opuszczająca 
mury szkolne młodzież. Przemawiali na- 
stępnie: pretekt ks, Kwiecik, imieniem mia- 
sta wice-burmistrz Sarankiewicz, imieniem 
rodziców, posyłających synów do tej szkoły 
burmistrz Szwedowski, dalej inspektor 
szkolny Borzęcki, w imieniu młodzieży 
szkolnej uczeń kl. VII. Nowicki, imieniem 
maturzystów Woźniak. Po przemowach na- 
stąpiło rozdanie matur. Zdaliegzamin doj- 
rzałości następujący abiturjenci: Bugajski 
K., Derczyński H., Dobrakowski P., Fołygo 
K, Generowicz W, Góra E., Grządziel B, 
Kempa B., Kiter J, Kotarbiński M„ Kowal- 
czyk M., Kubicz W., Kubski M., Kutarba K. 
Moskwiński A„ Orman B, Rajzman A, 
Rosenblat Ch., Ruśkiewicz J„ Rzykiecki L. 
Szwedowski J., Szytenberg L., Więcławek K., 
Witeszczak W. Wożniak J, Zembik R. 
ogółem 26, Gimnazjum dyr. Niemca w cią- 
gu kilku lat swego istnienia wydało już 
83 matur. 

W dniu 29 czerwca odbyła się druga 
taka sama uroczystość w Gimnazjum Zeń- 
skiem p. J. Chomiczówny. Uroczystość ta 
zbiegła się z drugą, a mianowicie z trzy- 
dziestoleciem istnienia szkoły. Do licznie 
zebranej publiczności i młodzieży przemó- 
wiła dyr. Chomiczówna, szkicując historję 
Zakładu, a zwracając się do abiturjentek 
wskazała na hasła, jakie powinny im przy- 
świecać w pracy naukowej na wyższych 
uczelniach. Przemawiali nadto: ks. prefekt, 
burmistrz Szwedowski, dyr. Niemiec, prof. 
Masalski i prof. Paderewski. Dyr. Chomi- 
czówna rozdała matury następującym abi 
turjentkom: Emblównie, Fierłównie, Ma- 
jewskiej, Trzymusównie, Rzechcie, Szwe- 
dównie, Syrokomskiej Zaksównie i Żarżew- 
skiej. Obecnej na uroczystości założycielce 
gimnazjum, p. Majtaśkiewiczowej zgotowa- 
no serdeczną owację. Po uroczystości od- 
było się zebranie rodziców, na którem była 
poruszana sprawa dalszego bytu tej szkoły 
wobec zamiaru grupki ludzi założenia jesz- 
cze jednego gimnazjum żeńskiego, ze 
względu na małą liczbę uczenic na razie 
zbytecznego. 


KRONIKA 


— Przemysł szklarski. Stan uru- 
chomienia przemysłu szklarskiego, zorgani- 
zowanego w Związek, wyraża się w nastę- 
pujących danych: 45 hut czynnych, 6 
nieczynnych. Ilość zatrudnionych robotni- 
ków około 9300. Huty nieczynne zatrud- 
nićby mogły około siedmiuset robotników. 
Produkcja hut czynnych wynosi rocznie 
około 72000 tonn szkła, huty nieczynne 
mogłyby w okresie rocznym wyprodukować 
około 5700 tonn. 
nie stołowe, trzy fabryki w ilości około 
829 tonn w stosunku rocznym. 

— Zboże tanieje. Na giełdzie zbo- 
żowej poznańskiej, począwszy od piątku, 
rozpoczęła się zniżka dość poważna. Zwrot 
ten należy przypisywać ustaleniu się po- 
gody, co pozwała żywić najlepsze nadzieje 
co do zbiorów. 


Z miasta 


— Ulica Rudowskiego własnoś- 
cią miasta. Rada Miejska w myśl wnio- 
sku Magistratu, uzasadnionego przez inż. 
budownictwa miejskiego p. Cyłę, jedno- 


głośnie oświadczyła się za przyjęciem naj 


własność miasta ul. Rudowskiego w Piotr- 
kowie, stanowiącej dotąd część realności 
p. Karola Rudowskiego i oznaczonej Nr. 
hip. 683 oraz Nr. pol. 155 o łącznej po- 
wierzchni 200 m. kw. z tem, 
czasowy właściciel złoży na rzecz 
potrzebną deklarację hipoteczną 
— Bezceremonjalność władz ko- 
lejowych. Dyrekcja PKP. przystąpiła do 
remontu mostu kolejowego nad ulicą Rok- 


miasta 


Eksportują szkło, głów- | 


że dotych- | 


„DZIENNIK NARODOWY: 


| szycką, a budowniczy zastawił rusztowa- 
niem przejście do miasta tak, że miesz- 
| kańcy ulic Złotej, Nowej Kolonji, Górnej, 
| Częstochowskiej i Rokszyckiej nie mają 
dostępu do centrum- miasta. Dochodzą 
nas często skargi z tej dzielnicy, to też 
zwracamy uwagę pp. budowniczym, aby, 
budując most, użyli podpór i rusztowań 
praktycznych, tj. takich, które umożliwiają 
przejście i przejazd, zwłaszcza, że czasy 
dzisiejsze nie pozwalają na to, aby liczne 


ne były na drogi okrężne. Słusznych po 
trzeb ludności ignorować nie należy. 

— O pomieszczenie dla szkół 
w Piotrkowie. Jak się dowiadujemy, 
w dniach najbliższych przybywa do Piotr- 
kowa Komisja wojskowa, która na skutek 
zabiegów, poczynionych przez pana Prezy- 
denta Wallasa u ministra Spraw Wojsko- 
wych gen, Szeptyckiego, podczas ostatniego 
pobytu w Warszawie, mą wspólnie z Ma- 
gistratem zbadać na miejscu sprawę ewen- 
tualnego - zwinięcia szpitala w gmachu 
Sztajnberga przy Aleji 3 Maja i oddania 
tego budynku Magistratowi na pomiesz- 
czenie szkół powszechnych. Z uwagi, że 
wobec szczupłości załogi w Piotrkowie, 
szpital w rozmiarach obecnych nie ma 
racji bytu i tylko niepotrzebnie obciąża 
nadmiernie skarb państwa — szeroki ogół 
społeczeństwa żywi nadzieję, że starania 
Zarządu miasta o oddanie tego gmachu 
przez wojskowość na cele szkół uwieńczo- 
ne być powinny pomyślnym rezultatem. 
Potrzeby miejscowej załogi w dost tecznej 
mierze zdoła zaspokoić zwyczajny Dom 
Zdrowia, jak w innych miastach. Donoszą 
nam, że budynki zajmowane przez wojsko, 
nie są należycie wykorzystane. Wobec 
braku lokali w mieście, byłoby pożądanem, 
aby komisja wojskowa zwróciła baczniejszą 
uwagę na obecne gmachy, w których się 
mieści wojsko. Wobec istnienia wielkich 
szpitali pobliskich w Łodzi, Częstochowie 
i Skierniewicach, utrzymywanie obecnie 
w Piotrkowie w czasie pokoju tak wiel- 
kiego szpitala jest zbyteczne. Znane są 
wypadki, że często w szpitalu piotrkow- 
skim więcej bywało personelu i pielęgnia- 
rek aniżeli chorych! Pozyskanie takiego 
gmachu na cele szkolnictwa w wysokim 
stopniu przyczyniłoby się do szybkiego 
urzeczywistnienia powszechnego nauczania, 
które, jak dotąd, istnieje tylko na papierze. 


Dnia 5 bm. obradowała Rada Miejska 
pod przewodnictwem wiceprezesa p. Nie- 
meczka, 

Na wstępie Rada po wysłuchaniu refe- 
ratu p. inżyniera Cyły — na wniosek 
Magistratu uchwaliła jednogłośnie zacią 
gnąć od Skarbu Państwa pożyczkę do wy- 
sokości 150 miljonów mkp. na naprawę 
ulic, placów i szos w obrębie miasta. Spo- 
sób przeprowadzenia robót, cały plan, na- 
| leżeć będą do specjalnej Komisji złożonej 
z fachowców i przedstawicieli Rady Miejskiej. 

Radny Sabaciński  zainterpelował, 
dlaczego Magistrat nie wybuduje własnych 
stodół na zboże i siano, a zmuszony jest 
korzystać z obcych pomieszczeń za wysoką 
opłatą. 

Wiceprez. Mantey wyjaśnił, że Ma- 
gistrat z powodu braku środków nie jest 
w możneści spełnić tego żądania. 


Pożyczka 500 miljonów mkp. 


Następnie radca Magistratu p. Bobiń 
ski po przedstawieniu stanu finansów miej- 
skich, który, równie jak w innych miastach, 
jest krytyczny, zgłosił wniosek o zaciągnię- 
cie od Rządu późyczki na poczet podatków 
należnych miastu od Skarbu państwa, w 
wysokości 500 miljonów mkp. na pokry- 
cie niedoborów administracyjnych. 

Rada Miejska i ten wniosek jednogłoś- 
nie przyjęła. Jest wątpliwem, czy uda się 
Zarządowi miasta pożyczkę w takiej wy 
sokości uzyskać. 


Koncerty orkiestry wojskowej 


Na skutek podania orkiestry 25 pp. Ra- 
da Miejska na wniosek r. Klepaczki 
większością głosów udzieliła zezwolenia na 
urządzanie koncertów tej orkiestry w ogro- 


dzie Bernardyńskim w jedpym dniu w cią- 
gu tygodnia. Określenie dnia zlecono Ma- 
gistratowi. 


Echa strejku robotników dziennych 
Na jednem z poprzednich posiedzeń 
| Rady, radny Szwajkowski 


zastępy mieszkańców tej dzielnicy naraża- | 


Z Rady m. Piotrkowa 


imieniem | 


| klubu PPS. wystąpił z interpelacją, w któ- 
|rej podniósł szereg zarzutów przeciw Wy- 
|działowi Budownictwa Miejskiego i jego 
| kierownikowi, z powodu jakoby stronni- 
| czego traktowania robotników zależnie od 
[ich partyjnej przynależności. 

| W końcu interpelant domagał się od 
| Zarządu miasta szczegółowych, wyczer 
| pujących wyjaśnień i jak nzjrychlejszego 
zażegnania bezrobocia, 

Sprawę tą przekazano specjalnej Ko 
misji z pośród Rady, celem zbadania, czy 
| postawione zarzuty odpowiadają rzeczywi- 
stości. 

Sprawozdanie z wyniku dochodzeń 
złożył radny Szwajkowski, odczytując pro- 
tokół, zawierający wyjaśnienie, z następu- 
jącą konkluzją: Komisja po zbadaniu i wy- 
słuchaniu szczegółowych wyj:śnień pp. Pre- 
zydenta Wallasa i inż. Cyty przyszła do 
przekonania, że incydent cały polegał 
raczej na nieporozumieniu, a nie było 
bynajmniej złej woli ze strony kierownictwa 
Wydziału budowlanego. 

Rada Miejska wyjaśnienie to przyjęła 
do wiadomości. Strajkujący robotnicy zo- 
stali ponownie przyjęci do pracy, 


Zmiwa zapowiadają się dobrze 


Z końcem maja zboża zapowiadały się 
gorzej, niż średnio, z powodu długotrwałej 
posuchy, która skończyła się dopiero 
w pierwszych dniach czerwca. Natomiast 
opady atmosteryczne, trwające w ubiegłym 
miesiącu kilka tygodni, pomogły ogromnie 
| wegetacji tak ozimin, jak też i jarzyn. 
Pszenica i żyto, które z końcem maja za- 
powiadały zupełnie złe rezultaty, poprawiły 
się do tego stopnia, że można spodziewać 
się dobrych żniw, Również i owsy zapo- 
wiadają się dobrze. 

Coprawda, deszcz miał zły wpływ na 
zbiory siana i koniczyny, które w wielu 
okolicach przepadły. Co do roślin oko- 
powych tj. ziemniaków i kukurydzy, uro- 
dzaje zapowiadają się pięknie, Deszcze 
nie przeszkodziły w obróbce, a wegetacja 
wskutek odpowiedniej %łości wilgoci jest 
zupełnie normalna. 

Jeżeli chodzi o same żniwa, to począ- 
tek ich ulegnie w tym roku zwłoce z po- 
„wodu chłodnej aury w miesiącu czerwcu. 

Naogół zapowiadają się zbiory tego- 
roczne korzystnie, znacznie lepiej niż w roku 
zeszłym. |Jest uzasadniona nadzieja, 
wyniki omłotów zaspokoją zupełnie potrze- 
by ludności, zwłaszcza, że większa część 


jest obecnie zasiana. 


Ustawy a choroby weneryczne 


Niedawno temu zdarzyło się, że w sta- 
nie Victorja w Australji, lekarz zrobił do- 
niesienie do urzędu metrykalnego, 
wydają metryki ślwbne, oraz zawiadomił 
rodziców panny młodej, žė narzeczony jej 
leczył się u niego na chorobę weneryczną 
i nie może myć uważany za wyleczonego. 
Gdyby tak u nas w »postępowej Europie< 
uczynił którykolwiek z lekarzy, wytoczono- 
by mu proces za niedotrzymanie tajemnicy 
lekarskiej. Bo u nas w postępowej Euro 
pie nie wolno lekarzowi »zdradzić« pacjenta 
czy pacjentkę, leczących się u niego na 
chorobę weneryczną. Gdyby go o wyzna- 
nie prawdziwego stanu rzeczy zapytał kto- 
kolwiek, nawet najbliższy z otoczenia, 
winien. milczeć, chyba że sam pacjent 
zdejmie z niego ten obowiązek milczenia. 
Ile przez to tworzy się nieszczęść, nie 
trudno byłoby wykazać. To też w wielu 
już krajach Europy dąży się do tego, aby 
wstępującym w związki małżeńskie nałożyć 
obowiązek przedkładania świadectw zdro- 
wia, W Bułgarji przeprowadzono ustawę, 
według której choroba weneryczna staje 
się wystarczającym motywem do przepro- 
|wadzenia rozwodu. W Stanach Zjedno- 
|czonych Ameryki i w Australji nie istnieje 
przymus tajemnicy dla lekarza, a Świadec- 
two lekarskie musi być wydane z całą 
bezwzględnością. 


Za niezwolnienie dzieci moich przed 
końcem roku szkolnego, nauczycielkę wsi 
Rajsko-Małe p Zabłocką znieważyłem, za 
[čo przez Sąd Pokoju w Rozprzy skazany 
| zostałem na jeden miesiąc aresztu. Z tego 
| powodu nauczycielkę p. Zabłocką publicz- 
nie przepraszam i proszę o darowanie mi 
winy. Jan Nowak, 


że | 


vgorów, w przeszłym roku nieuprawionych, | 


gdzie | 
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Slużąca z akademickiem 
wykształceniem ? 
„Doktór* Gospodarstwa Domowc- 
go czy „Asystentka“ domowe. 


Grono wybitnych kubit ang elskich 
z ramienia brytyjskiga Ministra Pracy 
przeprowadza badanie nad kwestją słułby 
domowtj. Niewiasiy owe pizedłożyły sze- 
reg niezwykłych projektów. Między inne- 
mi jedna z nich podniosła, że w żadnej 
szkole wyź-zej w Apglji, nie ma dotych- 
czas katedry gospodarstwa domowego. 
Projektodawczyni domaga się, aby gospo- 
dynie oraz ich służące posiadały tachowe 
wykształcenie w zakresie akademickiem 
i aby w razie ukończenia studjów z dy- 
plomem, przyznawano im tytuł doktora 
gospodarstwa domowego. 

Innej znowu projekt zadawala się śred- 
niem wykształceniem fachowem dla służą- 
cych, które po ukończeniu szkoły facho- 
wej,otrzymałyby tytuł asystentek domowych. 
Dla »asystentek domowych< miałby obo- 
wiązywać ośmiogodzinny dzień roboczy, 
a za godziny nadliczbowe osobna dopłata. 

Projekty te mogą się wydawać ekscen- 
trycznemi, dziwacznemi, nierealnemi, a jed- 
nak podstawą ich jest racjonalne przeko- 
nanie, że służąca inteligennta i fachowo 
ukwalifikowana, lepiej odpowie wymogom 
i sumienniej pełnić będzie obowiązki, ani- 
żeli nie umiejące czytać i pisać, pozbawio- 
ne poczucia obowiązku, różne »garnko- 
tłukie czy »latawcec. 


„DAENNIE NARODOWY” 


wychodzi od 9 lat, 
rozpowszechniony w 
najszerszych warst- 
wach społeczeństwa 
w kraju i zagranicą, 
—— nadaje się — — 


| b wstakiego rodzaju ogacać 


niach stosowny rabat. 
Na żądanie kosztorysy. 
Zamówienia najlepiej 
wprost do administracji 
„Dziennika Narodowego” 
Piotrków, ykowska 71. 


Ceny ogłoszeń uwidocznione w nagłówku 


„Dziennika Narodowego” 


POSIADACZE STAJEN w PIOTRKOWIE 


proszeni są o ZGŁOSZENIA 


wolnych stajen 
na czas wyścigów konnych 
w Piotrkowie, 
Oferty na piśmie wraz z dokładnem 


podaniem warunków należy składać 
w Admin. «Dziennika Narodowego». 


kradziono portfel, zawierający legitymację służ- 
bową, wydaną przez b. Delegację Min. Skar- 
bu w Piotrkowie i legitymację urzędniczą na 
ulgowy przejazd koleją, wydaną przez Izbę Skar- 
bową Łódzką na imię Stanisława Czachurskiego, 
komisarza kontroli Skarbowej w Piortkowie. 
Powyższe dokumenta z dniem niniejszego 0- 
głoszenia unieważnia się: 


osterunek Policji Państwowej w Klukach pow- 

Piotrkowskiego ogłasza na podstawie prze- 

prowadzonego dochodzenia że Antoni Rze- 
pecki rocznik 1899 syn Józefa i* Marjanny zam. 
we wsi Kuźnica-Lubecka gm. ;Kluki w dniu 14 
czewca br, w Szczercowie pow. Łaski zgubił tym- 
czasowe zaświadczenie demobilizacyjne wydane 
przez P.K.U. w Piotrkowie które to zaświadczenie 
równocześnie unieważnia sie. 

Uprasza się wszystkie władze kontrolne legi- 
tymujących sie powyższą kartą aresztować odpro- 
wadzić do powyższego Posterunku powołując się 
na Nr. Dziennika 850 z dnia V. VIII. 23 roku. 
e m a, 0 


czeń kl. VH gimn. państwowego udziela kore- 
petycji wzamian za stancję. Wiadomość 
w sklepie Wandy Loga ul, Stronczyńskiego. 
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